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Zajmie KonstŁnzy.
W  ośm tygodni t>o w y  powiedzenia wojny 

przez Rumunię została Constanza zdobyta przez 
wojska sprzymierzone pod wodzą gen. Ma-ckem- 
■ena. Należy podnieść, że gwałtowne deszcze 
■czyniły bezdrożnym ów teren wojenny, ale 

~wycięsika armia M a c k e n s e r a  mimo to 
■aria bez wytchnienia naprzód. A le  nie tylko 
-'Onstanza\o»tala zajęta, lecz także wojska 
"Przymierzone zajęły na zachód od niej limę, 
‘Orzącą 30  kilometrów. Pochód zwycięski. ror~- 

Qfy  zdobyciem Tir traka nu i Sylkstryi, do- 
Zfcdł do O oritanzy, której wzięcie jes tzak oń - 
■'rniom pierwszego okresu działań wojennych 

la tym froncie, a wkrótce stanie -się ipocząth Lem 
nowego okresu. 

woiriuii;,ka.f, sztabu generalnego, ogłoszony 
zrsiaj rano, doniósłszy c zajęciu Constanzy, 
aznacza równocześnie, że lewe skrzydło wojsk 
przymierzonych zbliża się do Czeirnawody. Po 

dracie Constanzy znaczenie strategiczne -Czer- 
■a wody zmalało dla Rumunów, ale w zięcie tego  
miasta będzie dla Maokensena bardzo cennym 
laby tki-em, kutry wyrówna front jego  i wzmoc- 
i lewą riankę. Ozernawroda posiada pierścień 
-łożony z i4 fontów, tudzież kilka- wspaniałych 
mtćw nad koleją, wiodącą do Medżidje. Tuż 

ł°d  uzernawodą Dunaj jest stosunkowo wazki, 
1 e n« zachód od tego miasta łożysko izek i roz
p r z a  się znac-zi.ie j twovzy nieprzystępne ba- 
e- '• ■ '"zez ten bagnisty teren w iedzie linia ko- 
;A  z _ '&t&sci do Ozerna-w-ody. Czy Rumuni zdo- 
ąp ' L'Vić tutaj poważny opór, jest rzeczą, wąt-

Pi^'
wn n ośmiu tygodniami wojska rumuńskie 

Y 3o Siedmiogrodu, zaś rosyjskó-rumuń- 
- a krn.ia w  połączeniu z dywizyam i senbskie- 

miała utoc o-wa-ć sobie drogę do Serbii. Ró- 
■vnoc7pśnj6 na t ru c ie  macedońskim miał gt~ 
j&rał Sa-rraiil podjąć ofenzywę, c-elem złamania 

tu nieprzyjacielskiego i -dążyć na póhioc.
chciała zgnieść Bułgaryę, odzyskać 

<ie i przeciąć połączenie pomiędzy nioc»r- 
Wrtl,|i cenłirainomi, a -wschodem. Mówiono już 

l4wet o pochodzie na Konstantynopol.
, Looome Rumuni zostali w zupełności wypar- 
1 z 1 odiumg >du, skad iuż wojska a-usfrya-

żo™ ■ niemieckie przeszły na tery-
yum 'imunskie, -w Don>rud«y ponoszą woj-

_Ta. niniuńsiko-iosyjsikio jednę k litk ę  po dru-
"i0J) a na froncie macedońskim generał S a -p- 
l’ a i 1 wśród krwawych strat urządza bezsku- 

ataki na- lewem skrzydle swoich wojsk, 
'flatęły goumoliottne piłany i dzisiaj koalieya my- 

już ty liro o rem, ażeby Rumunię o chronić 
przed losem Serbii.

Wyładnienia Bukaresztu.
_ Sofia. 24 października.

 ̂ i  ewien o focór rumuński, w zięty do niewoli 
> p2 ^ u 8̂aa'0'w'> 'Opowkidnl., że obecnie ludność 
-p k**ęszl3i Uczy me wiele ponad 20.000 głów. 
■ w rjną 290.000 mieiszkańców). Przewa- 

część sklepów jest zamknięta, tylko handle 
iy wcze na rozkaz poi my i muszą być otwarte. 

, Pd kilku dni nikt nie w ie, gdzie przebywa ro- 
Zl*na królewska.

^  RSrber prfiyd^ten seWnelu?
Wiedeń, 24 października’. 

_^e'JIe wiadomości z poważnych źródeł, z<a- 

!kia-nowanie dra K 5 r b e r a-, wspólnego mini- 
skairbu prezydentem gabinetu1, ma- dzilsiaj

hllj.

Budapeszt, 24 października. 

>Az Est« donosi z Rotterdamu:
Jak donoszą dzienniki londyńskie z Peters

burga, po zwycięstwach generała F  a 1 k e n- 
h a y  n a poseł rumuński w  Petersburgu, Dia- 
mandi, prosił cara o audyencyę dla sicbile i dla
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ważność' teiemu. A  adhak tutaj właśnie j‘ eet 
w idownia wojny, która oo eto ważności dla ope- 
raeyj ogolnych porównać się da, zdaniem Małe- 
trrny, ^tylko z  teatrem zachodninn.: w e Francyi. 
N ie da się zaprzeczyć, powiada, że armia sprzy- 
mierzony v  Salonikach, nnimo aa-j większe na
wet wysiłki, nie potrafi w  ciągu kilku tygodn i 
zbliżyć się na odległość armatniego strzału -do 
Nis/uą czy do Sofii. A  właśnie ILinoonburg gó
ruje ?ię do  straiszliwego ciosu na rumuńskim 
froncie. W&kazują na to  dyspozycye, jakie wy- 

ł  na froncie wschodnim. W obec zbliżającej 
się zim y ściągnął on z d rw izy j niemieckich 

ość batalionów, zastępując je materyałem wo- 
irumuńskiego »attachć« wojskowego. Prezydent jennym, dziata-mi i karabinami maszyncwemi 

gabinetu rosyjskiego S t ii r m e r zapytał o cel wzmagającymi silę obronną frontu. Rumuni po- 
audyencyi, na co  Diamandi odpowiedział, żo Wafią bez wątpienia eios ten -wytrzymać, uy-

Rumunia pragnie mieć konkretne warunki po- ^ n^ n^ ze latw'eb J6Ŝ ' .
... . , , . , , < . 4Un U00 do 400.000 ludzi 'pomocy rosy skiej. ha

mocy m i n t a j  dotąd bowiem otrzym ywała je- f lb  ,ZJ m i , .tea,trzc łW jny ^ ma - L l  v

dynie obietnice. nę z  mgły, dżdżu, śniegu. Okropności pory roku
Sturmer odparł, żc o pomocy dla Rumunii zamkną niouial zupełnie ruch na pewnych fron 

rozstrzyga rada gabinetowa-. Ta odpowiedź tacn, spi w wadza jąc tam wszystko tylko  do obro-. 
Stiirmera wywołał? w  Pukareszvie pizyguęoie- n^ ‘ ,w , n a  froncie rosyjskim, od R yg i

nie. Posłow ie Francyi, Anglii i  W łoch w  Buka
reszcie przyrzekli Rumunii poparcie.

Na radzie wojennej, która odbyła się w ro
syjskiej kwaterze- głównej pod przewodnictwem 
cara, wicegeucralissimu-s Iwanow ostro kryty

aż du- błot Prypeei. T y lk o  na froncie zachodnim 
i  na Bałkanach e-zymicsć bojowca utrzyma się 
w  pełni. O ezyw śo ie niema mowy o  pozbawia
niu frontu zachodniego znaczenia głównego bo
jow ego  frontu. N ie ulega, wątpliwości wszakże, 
że przełamanie frontu od Sommy dc Yerdun mo-

kowar rumuńską akcyę wojenną. Rada W'0jen- " ! l0l)jr nastąpić ty lko  przez c a ł k o w i t e  zmiażdze- 
1 i | « i«  rowow i  wojsk. A  o tom m owy niema. Roż

na oświadczyła się i  Iwanowom.  ̂ > |strzygnięcia tedy wedle francuskiego s-trategi-
Car przyjął następnie na audyencyi '  ■ «a- oczekiwać należy tylko na wschodzie.

m a n d i e g o ,  uspokoił go, ale zarazem o-j Jakież zna-ezenic meże mieć rozstrzygnięc-ie
świadczył, że kumunia musi poddać się wska- opera-cyj na Balkanie -dla ogółu operat” i wojny
zówkom rosyjskiego sztabu generalnego. Ru- ^  * 3 ^ °  W“rT zakuty 1 >ó an-

Ą odpowiada Muleterre —  nie zdaje
niania. p-rzyrjęła ten warunek Dez zastrzeżeń.

finSi mi mmmi i A
(Tcl. c. k. Biurj ko-esp.)

światowe; 
gięlsikiicb
sobie sprawy z  tego, że zwycięstwo sprzymie
rzonych na Balkamie i  otwarcie cieśnin mor
skich wpłynęłoby decydujące także na front, za
chodni. Zwycięstwo na Br łkanie uwalnia od blo- 
kady Rosyę i dopełnia blokady mocarstw środ
ka. W ówczas pomiędzy sprzymierzonymi na za- 

Saloidki, 24 października. ohodz-ie i wschodzie może się odbywać nmwrzer-
(Biu-ro Reutera). P rzybył tu oddział włoskich w " n3 "T ™ ian?- żołnierzy, broni, arma-t. anwini- 

aj i ’ cyi, zboża, nafty W tedy otrzymamy istotnie jft-
. ' . . 'den jedmolity front. N ie wątpimy więc, że do-
, WUL ; ’ inofci.1 acyę wód-cy spi-zyiniorzonych, rozpo* ządzający coraz

roc lików 1913 i 1914 w  - awej Macedonii na potężniejiszemi środkami pomocuiezemi, dos-tar- 
K recie i na wyspach archipelagu. Pow on n o  też czą dla działali na Bałkanie ws-zystkich potrzeb- 
rocznik 1916. nych sił bejowych i środków. N igdy ich nio bę-

Gunari- za w *c ‘ c W’ danie się w w oinę Rumunii nie- 
, . , ' . , tylko pry.ynio-sło świeże s ił" , lecz było zarazem

bluw>i “ ch P flrod m rry rm s^rzą  się zwolna także ,V/Lrf^ : xnieni apeIu sprzymierzo-
Zwolenaicy /eutzelosa w tt j pro- b?Vc4i, zarówno -dc Rosyan jak do salonickiej ar

mii, by wreszcie raz skończyć z Turkami i Buł
garami. Byłoby nowym i niepowetowanym błę-

Miiuo teroryzmu Ligi rezerwistów
ów ,iuch

w Tessalii. 
w incyi są niewątpliwie w  większości, 

---------------- o----------------

Francussy spoyaiiści o pskciu.
(Tcl. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 24 października.
(A j. IIavasa). Jen-erailne zg-romadzeuie rady

kalnego soeyałistycznego sr-ronnic-twa, które 
po raz, p ieiwszy od wybuchu wojny się zebrało, 
przyjęło reiz-alu-cyę -z wyrazami po-zd:rowie-nia 
dla armii i narodu i oświadczającą, że stronni
ctwo odrzuca wszelki pokój, któryby nie przy
wrócił nietykalności praw Francyi i małych 
zgwałconych narodów i któryby nie oddał 
Francy! z powrotem wyrwanych jej ofeezarów, 
a krajom n ie zapewnił oe-zple-ezeńsltwa. ich gra
nie,

lub jutro nastąpić.
, czoraj odbył dr K  d r  b e r  z  hr. T i s z ą  
c0uferoncyę w  sjmawi-e ugody austryack-u-wę- 

^ ra k ie j.

Dr. K̂ racr u cesarza.
Wiedeń, 24 .października.

Dr K ó r b e r  -został wezniraj przyjęt-y przez 
cesarza na pu-wtórnoj audyencyi.

F r a n c u s k i  a p e l  d o  B o s y i .

O tragi-czne-m poł-eżeniu Rumunii uważał za
s-osowne pod adrc-sem ltosyi rozpisać się pół-
■rzędowy'- o-rgan fra-n-cuskiego ministerstwa
Praw zewnętrznych, »T em p s '. Zadania tego
"°djął się la-ytyk wojskoA\y dziennika^ generał

-uałeterre. Oaly tenor jego  artykułu zm ierza ku
^•ięchi w  obr-oinę Rumunów wobec tych wszyat-
’ di, Irfórzy don^ództwu armii ntmuńsikiej za-

^ucalł lekkomyślność. A  takich nie bra-kło
PTzedew »zjrstkiem w koalicyjnym  obozie. Ozyż
in'0żna przy jąć —  powiada on —  że udizsuł ar-
k)i rumuńskiej w -ogólnej akcy i sp izym ierzo
Lrcn nie pył w e wszystkich ^/zczegółacili prze

Lf)ycwa,ny, przygotowany, wykom binowany :
że T y  ̂ p ie n ie  Rumunii w  -o-z-naczoną godzinę
ho dwulem iem wyczekiwaniu nie m iałoby sta-
uow-i/> czymnlka i’0zstr-zyrga-jąceg^ na Wscko-

? Tnoelię za pochopnie w  dziennikach i w
^ m iiw a ch  powszecłuiych oozakiwano po ■ny-

iimiu tem zniszczenia Bułgarów i Turków.
ro ić  przecież oczywiste, że N iem cy nie pozo-

tamtych na lodzie i że nie pozwo-lą so-
01 ■/•agrodzić drogi do Konstantynopola, dopóki
® ają d e  d?spozvcvi dosvć sił. bv drogo te osło
nić.

Po nabożeństwie wygłoszone szereg przernó- kowsicicn, które postanowiono wymienić na cyn, 
wieri inauguracyjnych. P icnvszy zabrał głos kowe z poleceni? zarządu wojskowego, zawiadomił 
prezes polsidego Tow, miłośników historyi i li- przowodnirząey, że dotychczas zdjęto pokycia 
teaatury profesor Tadeusz Z i e l i ń s k i ,  reska- miedziane z kościołów: św. Józefa, Bernardynów 
żując, że choć nauka jest powszechną i wszech- :św. Norberta i Kapucynów. IY najbliższej przy-

ow

Jedliby w ięc chodziło tylko o to  —  w yw odzi 
'generał Mulete)-re —  by wspólnie -z R-osy-ana- 
mi, napierającymi od Bukowiny i Gali-cyi, we- 
drzeć się na W ęgry, ofenzy^wa rumuńska w 
Si-dmi-ogrodzie od Orsowy aż do Temcszwaru 
i od Temeszwaiu aż do Dorna Wa-ky Byłaby 
wskazana. Gdyby natcimiast pochód rumuński 
wym ierzony byl imzeciw Turkom i Bułgarom, 
jak  w 1877 i 1918, powi imany była- armia- ru
muńska przekroczyć Dunaj i r u s z y ć  d a 
N - is z , S o f i ę  i P l e w n ę .  Dziś jidn ak  prze- 
‘“■'‘'-nik stoi na obu frontach. O fenzywa zależy 
od peło-żenia o-gólnego, któremu Rumunia pod
porządkować się musi. Trzeba jednocześnie mieć 
na oku zarówno ofenzywę, jak  i dofonzywo. Ru
muni z pewną słusznością chwycili się rzeczy 
najpilniejszej Natychmiastowa- ich ofenzywa na 
Siedmiogród n ietylko podyktowana była cał
kiem zrozumiałem życzeniom bezzwłocznego za
jęcia upragnionego teryto-ryum, lecz -także ko
niecznością mi stra-tegicznemi i ta-ktyozne-m.. Ru
muni musieli sobie zapewnić graniczne przełę
cze a zarazem uprzedzić ewentualną -ofenzywę 
przeciwnika. Rumuni sami oczywiście nie mogli 
prowadzić -ofenzywy podwójnej, na Siedmio
gród i na Bułgaryę. Rozporządzają tylko 
500.000 -do 600.000 łudzi. N ikogo nie dziwiło 
więc, gdy komunikaty równocześnie z wystą
pieniem Rumunii donosł-ły o pojawieniu e-ię Rci
sy an w Dobrudży. Od dawna mówio-no już o 
armii -rosyjskiej, skoncentrowanej w  Besarabii. 
Potrzeba więc- zada-ć obecnie pytanie, którego 
zdaje się nie roz-wiąz-ano dotychczas, co pocz
nie właściwie na Bałkanie armia rosyjska w  
łączności z rumuńską? Odpowiedź jest jedna 
ty lko : K ierownictwo wojsk sprzymierzonych,
bez względu na to, czy s :ę w yjdzie z  Salonik 
ozy z  Rumunii, mus-' zmierzać do o d c i ę c i a  
k o l e j o w e j  l i n i i  N i s z  - S o f i i  i  do 
zgniecenia Bułga-ryi.

Tak  wię-c w  wy wodzie wo-j.-kowym krytyka 
pólurzęd-owcgo- organu francusluego rządu Ru
munia wychodzi usprawiedliwiona zupełnie. Je
śli wina niepowodzeń ofenzyw y na Bałkanie nie 
może spaść na Rumunię, która musiała uprze
dzić n ieprzyjaciela gdzie indzie j,'tedy spada na 
Rosnę, która nie potrafiła zdać sobie sprawy z

dem, gdyby k to  zechciał w ierzyć, że 000.000 
Rumunów wraz z  armia salcnicką wystarczy na 
to zadanie i że Rosyanie powinni tylko w  dal
szym ciągu prowadzić w ielką swą bitwę o  odzy. 
-skanie wydartych prowimcyj. O fenzywa rosyj
ska-, którą i tak -ograniczy zima, zstąpić powinna 
z  -północy ku południu i stopić, się z  ofenzywą 
runluńską -oraz z efenzywą, idącą z  pod Salo
nik. W  ten sposób uprzedzi ofenz-ywę Hinden- 
burga praeciw Rumunii, od którego nic -możemy 
cdwrócić -oczu ani uśmierzyć obaw, Tw ierdze
nie, że się .powdnno ^ratować Rumunię*, jest 
tylko przesadą polemisty. Pow inno się jednak 
na Bałkanie zw yciężyć i pamiętać, że Niem cy 
bynajmniej n ie są skłonu1’ dać się spędzić z 
Bałkanu. Perieulum śti mora!

Oto więc a-ped, wyśto-s-owany pi zez F-nancyę 
po-d adresom Kosj i. Gdy Anglia zżymała się 
tylko gdy Wl-ocłiy wzruszały -ramkuiami, ra
dząc llunrunię pozostawić wla-i-mamu dob-rze za
służonemu losowi, autorytatywny głos francu
ski przomawia w imię wspólnych im.eresów, 
tłómaozy, że nie -o ratowanie pognębionej’ Ru
munii tu idzie, lec-z o dokonanie rozstrzygnięcia 
w ojny na w 3 cli odzie, skoro go na innych fron
tach dokonać nio można. Go jest tylko uderza
jące w  całym tym apelu- lo fakt, że Francy a, 
która wykazuje, jak od zwycięstw* na Balka- 
nie los całej wojny zależy, bynajmniej m  oka
zu je oclictw wpłynięcia ni'1, przj śpiewzmie z.wy- 
cięstwa. D-n»Mw«i%  wojsko wp krytyk  >Temp- 
-sa« jako samo przez się zrozumiałe _ przyjmuje, 
że armia -saioni-olra nic nł? potrafi osiągnąć'. Ca
ła nadzieja dla Francyi 'lyłko w  działalności 
rosyjskiej, Od Rcsyan zależy zwycięstwo na 
Bałkanie. R-osya tylko uzj skac potrafi dopełnie
nie blokady mocarsi,w środka a zarazem otwo
rzyć swobodną cyrkulacyę wojak, armat, mate- 
ry&łów1 wojon-nych i środków żywności pomię
dzy wszystkimi sprzymierzonymi. W yobrażał 
sobie zapewnie geimrał francuski, gd y  pisał to 
głowa, że wówczas -do-pk-ro m iliony ż-ołni)erzy ro
syjskich przerzucić będzie można na. front za
chodni i najeźdźców z granic F ran c ji wypę
dzić. Zdaj-? się wszakże, że na ten apel czuły 
francuskiego rządu. Rosya- powstanie głucha,

Członek zarządu kursów meccinas N o w a -  krycie tych kościołów- Wacha, cynkową wpłynęłoby 
k o w s k i  wył-ożył o o krotce histo-iyę powiśla- bardzo niekorzystnie na ogólny malowniczy widok 
nia lYyższyeii Kursów polskich. Projekt, jak Krakowa, zwróciło sio Towarzj stwro do minister 
wiadomo, -powstał w  łonie Towr. miłośników lii- stwra wojny z prośbą o pozostawienie tych dachów 
story i i liteiatuuy, które rozpoczęło swą działał- w ich obecnym stanie. Oprócz tego prezydyum To- 
ność na początku 1916 roku. Znalazły się in- warzystwa uprosiło prezydenta miasta, dra L e o  
stytucye i osoby, które przyszły z popa-rcie-m aby wpływem swoim zechciał poprzeć spraw ę tę 
mora lnem dla projektu. Ognisko Polskie zaini- u decydujących czynników'. W  akcyi tej doznało 
cyowało utw orzenie osobnego funduszu, który Towarzystwo poparcia przez uchwalę Rady miasta 
zebrał się wkróroe z ofiar Jałowieckiego, Dym- Krakowa, która również zwróciła się z prośbą do 
szy, R ■ rawskiego, Za.rnowsskiego i innych. —  ministerstwa wojny o zaniechanie zrywania da- 
■-prawrę lokalu -załatwiono pomyślnie, dzięki chów na powyższych kościołach, 
upruejmośu gimnazyum św._ -Kauarzyny, które 1 Konserwator dr T o m k o w i - z  referow.J na- 
wieczorami Iok-i. swój oddaje kursom f y k t e -  st£pnio , prawę rekwizycyi dzwonów, W«dl'e d*cy 
dane będą 3a kuioach. łnat-orjm połsĄa i łn^to- Zyj ministersiwa -wojny, ma być iedna trze:Ir 
rya literatury polskiej z wszystkie mi naukami dzwonów zajęta na cele wojskowe. W  sprawie tej 
pomocnicze-,ui. Na Rucha oz- w przyjmowani tez uchwmlono wysiać depulaeyę do księcia hiskupą 
będą uczniowie, posiadający ^świadectwa Sapiehy z prośbą, aby wyjednał zachowanie dzwo- 
z -ikończema szkoły średniej, przjjm owani też nów, przedstawiających wartość artystyczną i hi- 
będą wolni słuchacze-. Kurs trwa dwa lata.. — -storyezna.

o wrodzenie kursów' przeszło wszelkie oczT ii-l Komisya pod przewodnictwem dra Tomkowicza 
wani-e, zapisało się już odU słuc-iiaców. znacznej części opisała już dzwony krakowskie

Na zakończenie p. Nowakowski wskazał, że i sporządziła z nich odlewy gipsowe Żebrany mato 
rada pedagogiczna kursów juz poniosła ciężkie ryał będzie zużytkowany przy inwentaryzacyi za 
sc-raty w  osobac-h zmarłego ś. p. W ładysława bytków- krakowskich.
Żuk-owąkj-ego, k tó iy  zamierzał wykładać hislto- Kontynuowanie wydawnictw Towa-rzj stwa, a 
ryę Polski porozbierowm-j i ś. p. Henryka Mer- mianowicie »Rocznika« i ^Biblioteki Krakowskiej*, 
czyn-ga, którj miał wykładać kurs lusto-ryi cy- ulegnie na razie ograniczeniu ze względu na wy 
w ilizacyi w  Polsce. Pamięć z-maadych uczc-zono soke obecnie koszta papieru i druku, a szczupły 

tzez .powstanie. Mówca.-zwrócił uwagę, że wię- stan funduszów Towarzystwa, Komitet redakcyjny 
tozość zapisanych na kursy stanowią s łu -  ma już materyal przygotowany i z obowiązku 
c i  a c 7 1l i. Jest to obiaw dodatni: kobeta - względem członków w każdym razie w ciągu roku

'olka i  tym razem nie zawiodła. Jest to gwa- adnrnistracyjmgo będzie się starał wywiązać w 
raneya, te  wy-chowa ona dzioei r.asze na do- miarę wpływających funduszów, 
brych o.^j wafełi kraju. 14 zakończcnn' p. NO-t wielkie zainteresowanie obudził zakomunikowa- 
wakowski wy, raził prz-ekonauie. że- każdy koń- ny przez prezesa projekt uraądzenia »wieczorów 
c^ąc1 kilrsa, będzie mógł wraz z  poetą ośwind- dyskusyjnych* z udziałem osób zaproszonych, in 
czjrc. ;»L iisz, moja iest O jczyzny mojej oabi- teresujących się sprawami Towarzystwa i sprawa- 
erem*. _ i mi kuituraluemi Krakowa. Omaw iane oędą najży-

N-istępaio gi 3 z- brat w  imieniu ( g  ńs-aa Wotniojcize a wymagające wszechstronnego wysłu- 
polskiego genr- &} B a b : a ń s k i. M 3v/ca wska- o(.an;a opinii sprawy, będące w związku z ceiamf 
zał, iż W yższe bursa polskie w  Petersburgu,Y0warzystwa.
wir iy  mieć znaczenie rdetTko dla c z a s o- jy  końcu zawiadomił przewodniczący, że do To-
w y  c h nu 2-szkanców s-Dcli^y,  ̂ u c h o d ź  c ó w- Warzyst.wa przystąpił w cliarakterzo członka ksią-

ri° L -  • \ f  6 1 slałoj kolonii tutelsy.ej p j^up Sapieha i ks. Teobald Kajut, orzeor OO
Młodz.C7. polwka na obczyźnie, pomimo n-ay-! Cvsters6W w Mogile, 
szczerszych chęci, nieraz niało była o Oznajmio
na z his-toryą 1 raju swego i narodu. Jest to 
wielka luka., którą w ykłady W yższych Kursów 
zapewnić powinny, pielęgnując w słuchia-c-zaeb 
uczucie be-zgranic-zn-ej i głębokiej miłości dla 
Polski, rozwijając je  i pogłębiając. Oto w ielkie 
zadanie, jakie kursy mają do spełnienia. —
W  imieniu Sokoła przemawiał raz jeszcze p.
N o w a k o w s k i ,  w imieniu zaś Tow . praw
ników i ekpnomistów p. B. Zdanowic-z,

Pro-f. P t a s z y c k i  w  jwym wykładzie 
in angora,cyj oym wskazał, że w  uniwersytecie

Ze pros Kralswcfi.
Produkcya soli w Galicyi. Wobec odczuwanego 

u nas obecnie braku soli, którego przyczyny wyja- 
niał niedawno komunikat Wydziału krajowego, in
teresujące są. dane o produkcyi soli w salinach bo
cheńskich i wielickich, przytoczone przez fachowe 
» Czasopism o górnicze i butni-oze®.

W  roku 1915 w obydwóch żupach zachodnio-ga-
zajętych było w

 ______  _ __    ̂  ̂ «L-

był m iędzy iimymi znakomity rz.elni 2 dozorców i 52 robotników, zatem łącznie 
uczony polski Romuald Rube. W  1861 -roku 57 dozorców i 1.357 robotników. — Wydobyto 
ostatni wykład w  języku polskim w um wersy te 74S.330 1)1. solanki sztucznej, a 9 hi. solanki nabi
cie miał historyk pcf-esor Stanisław Laguna. Oó ralncj. Soli ogółem wydobyto 971.242 centnarów
tej chwili słowo polskie z  ika-teJdry u-czełui w yż 
saej w Pete-rsburgu nie roziegalo się, aż do  dni 
obecnych. Po tym wst-ępte przeszedł prof. Pta- 
szycki do swego wykładu p. t-. » W stęp do en-ey- 
klopedyi historyi i literaitury polskiej«. W  w y
kładzie p. Ptaszyoki uwagę, że w  Petersburgu,

mtrycznych, w  c.zem 236.698 centnarów merycz- 
nych użytkowych, a prócz tego w warzelni w W ie
liczce 2.328 centnarów metrycznych wartościo
wych soli ubocznych.

Yćydobyto sól w gatunkach następujących: soli 
jadalnej:- fragmentów 17.950 centnarów metryoz-

znajdują sie dwra najcenniejsze zabytki literata- j uyck, soli stołowej 132.321 cent. metr., soli mettei 
ry polskiej, a mianowicie »Roczn ik  Święto- otrz5rinanej z przeróbki soJi kamiennej 173.002 cen- 
■krzyski* i -Kaza-nie Świętokrzy.skre* z X II  w. tnarów metrycznych — razem 532.1S3 centnarów 

Liczn ie z-gironudzona pu-biie-zność owacyj- i inttrycznych. 
n ie w itała przemówienie i rozchodziła się pc Soli dla b y d ł a  314.560 centnarów metrycz- 
inaugu-racyi kursów pod wielkiem i niezatartena nych i soli na eele f a b r y c z n e  90.403 centnarów 
wrażeniem nowego dowodu żywotności polskiej metrycznycłi.
na obczyźnie.

Nadesłały powinszowania z powodu otwar-j
Wrart>ość wydobytej soli wpmosiła 16,856.128 K  
Z otrzymanej sztucznie solanki snotrzebowano

cia kursów »K o ło  opieki nad zabytka-mi« i 600.150 W. do warki, 18.200 hi. oddano do fabryki 
♦Związek 1 elearzy i przy-rodników*.

Z T m  mśteśmków K tako ^a .
(Inwentaryzacya zabytków. — Dachy miedziane 
Kościołów krakowskich. — Wneczory dyskusyjne).

ja-k zw j k
Siopp.

sody w Borku Falęcldm, 616 hi. użyto w kraju do 
poprawienia strawy dla bjdła, 320 spotrzebowano 
na miejscu na kąpiele słone, a 52.443 hl. rozdzielo
no na różne inne cek.

Z wytwórczości całorocznej i zapasów lat poprze
dnich spotrzebowano 498.588 centnarów metrycz
nych w obrębie monarchii, to jest w Galicja, na Bu- 

Na ostatniem posiedzeniu wvdzialu Towarzystwa kowinie, ns Śląsku, na Morawach, w -/echach, w 
miłośników Krakowa, odbytem w dniu 19 b. m. Do,npl  } w a 20'S0°  centnarów me-
pod przewodnictwem prezesa dra J. M u c z k o w- trjcz-yCn soli jadalnej w j siano do krajów okupo- 
s k i e g o ,  przedstawił dyrektor Muzeum Na-rouo-'^anycb Królestwa Polskiego. D-alej 88.358 centna- 
wogo, d r K u n e r a ,  sprawę inwentaryzacji zabyt- 10w metrycznych soli fabrycznej spotrzebowano w 
kov krakowskich. Mowća zazuaczyl, że niestety kraju, a 700 centnarów metrycznych w krajach o- 
na polu hrwentaryzowania. zabytków w całej Pol- ku po rżanych Królestwa Polskiego, 1.200 centnarów 
sce dotychczas bardzo mało zrobiono. Tymczasem metrycznych wywieziono do Węgier, a 310.981 
przjuszła wojna, która zniszczyła bardzo wiele cen centnarów metrycznjmb soli dla bydła spotrzebo- 
nycli zabytków. W? 
niem referenta, może

■» ouw-' oaruzo wieje cen —  -i----------
Vz,orem pod tym względem, ada-ityano w Kraju, wreszcie 1.3«0 centnarów metrycz- 
noże być itfwoatarjatac-ya źabvt- jn>'ch so]i ia'lalnej i 7 centnarów' metrycznych solł 

ków c-zeskich, dokonana przez tamtejszą Alrade- dia bPclła r07(]an0' iako clemitat przynależnjon ’ o
i v ,R  .....»1 „  i. '  . • t t  . . . . .  im n o  J n i lrA m  ? ł- n f i 1 - r\ m  frń d ił VnA

St» ! 8  iHKÓSS POlSkiCli
e  p e t e r ś b a f j B .

Petersburg, 16 października.
Dnia 14 b. m. zostały otwarte uroczyścio w  lo 

kalu gimnazyum żeńskiegc św. 1 atarzyny 
(Newski 32) wyższe ltursa polskie. Oówa-rcie od
było się nader uroczyście. Z''Imali się wybitni 
przedstawiciele nasiej kolonii, działacze spole-- 
czni, posłowie, przedsuarwiciole stowarzyszeń, 
profesorowie i słuchacze. Rektor akademii du
chownej ks. Id zi Radziszowski odnrawńł mszę 
uroczystą. Podczas mszy śpiewał chór uczniów 
gżmn. św. Katarzyny, k óry na zakończenie wy
konał hymn polski.

mię umiejętności. U nas w tym względzie inne pa
nują na zadania Akademii zapatrywania i cały 

, obowiązek spada na Towarzystwo miłośników Kra- 
jkowa. Obok Towarzystwa Krakowskiego, które

kopalń urzędnikom i robotnikom. W  końcu 263 
centnarów metrycznych rozdano, jako jałmużnę, 
dotkniętej potrzebą ludności wr kraju.

Z aprowizacyi Lwowa. (Zan-riejsz-ony przydział
; może się tylko zająć* inwentayzowaniem terenu mąki. —  Memorynł konsumentów o „ogonkach'1). 
Krakowa i najbliższej okolicy, obowiązek ten wj Na  ostaouej Lonfarencjń a-prow-za-cyjnej we Lwo 
szerszym zakresie podjąć powdnno Towarzystwo wie stwi-eidzono, między wielu intaemi oko.lirano-
opieki nad zabytkami. Po dłuższej dyskusji uchwa
lono bezwzględnie przystąpić do dzieła, przezna
czając na czynności przygotowawcze subweneyę 
1.000 koron. Wybrano komisyę, która ma opraco-

ściami, że Wojenna Contraia d l« obroti zbożem 
zmniiejsizj'ta dzjęmziy prajidzia-l mąk: dla- Lwowa z 
447 e.nt.L na 360 ceoitnarów. OdpowrtNdaio do tego 
-■łoclicnak chleDa ibądzie teraz w'a.żyt, zamiias-t 1240

wać szczegółowj' plan tego dzieła. Towarzystwo grann., 980 -gramów, a -kairtf mągzna będzie opio- 
miłośników Krakowa spodziewa się, że Akademia wała nie -na 1000, lec* na 800 gramów.
umiejętności i zarząd miasta, oceniając- duniosłosć 
tego przedsięwzięcia, poprą to wydawnictwo zna
czniejszą subwencją.

Na konfercncyi odczytano •memoiyał gronu, kon- 
•sumentów, praynominają-cy -konieoz-Jiość urcgulorwa 
nia spraedaży t-owaró-w conzie-une-go użytku w m i*

V.1' sprawie dachów miedzianych kościołów kra- ście w  ton sposób, by zniknęły już raz tak ne-po,
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kojące wobec zbliżającej się zimy „ogonki” pirzed go i wielickiego, o ile dostawiający zastosują się. niarrr swomi nakłonili ludność do wybielenia i o* [i języka nie spojrzy Ja z ogromnem 
sklepami spożywczymi. W  tym celu proponuje me- do \ punktu wyżej wspomnianego regulaminu. j tynkowania swych domostw przynajmniej dwa razy niom patrzę na wszystko. Pewna hrabia
moiyar podzielenie miasta na kilkadziesiąt rejonów, 
tak, aby -mieszkańcy każdego z tych Tejomów mogli 
k.upowac tylko w sklepach tam położonych; dalej, 
by każdy konsument miał na swej karett; wypisa
ne, w którym sklepie, któreg'0 dnia i o której po
trze jakąś ilość danego towaru otrzyma. Momorjał 
powiada, że lepiej uczynić mniejszy przydział każ
dego artykułu, a dae możność przynajmniej tak 
zpnieijsŁuną poircyę każdemu nabyć bez 1 ilkugo- 
dzinn-agio czekania.

Magistrat oświadczył, że nie jest w możności za
stosować się do żądań mcmoryału. Z myśli w nim 
zawartych postanowiono korzystać o tyle, że po- 
stonowiomo .podzielić sprzedaż takich artykułów, jak 
mąka., cukier i kawa na dzielnice w o n  sposob, by 
aiikl z  dzielnicy III na-przykład nic m ab y w a ć
towarów w sklepach dzielnicy Y.

Sposób na dorożkarzy lwowskich. Celem położe
nia tomy wyzyskowi ze strony niektórych woźni
ców Jorożkairskicli wprowadziła lwowska dyrckcya 
poli-cyi nowość: Każda dorożka została zaopau.zo- 
na w  blaszaną biało lakierowaną tabliczkę z napi
sem w języku polskim i niemieckim: „Zaleca się 
płacić tylko za okazaniem taryfy. C. k. dyrckcya 
policyi” . Napis ten poucza każdego gościa, że woź
nica dorożkarski obowiązany jest bezwzględnie do 
okiazfwaaia taryfy, a tern samem ochrania przeciw
ko samowoli dorożkarzy.

G s z r s Iw s  w e k o w e  $r%ei 
s i i e a a .

(14-ty dzień rozprawy).

Kraków, 24 października.
N a dzisiejszej'rozpraw ie przy stele prokura

tora wojskowego zajął miejsce z powrotem ka- 
piłan-audytor p. Ż e g a r a - e .

Kierowmik rozprawy dr R  e u t ogłasza, że 
adres urzędnika magistratu krakowskiego p. 
C z a j k i ,  przebywającego na froncie, jest nie
znany i dlatego nie meże on być wezwany na 
rozprawę do złożenia zeznań. Dalej ogłasza dr 
Reut, że świadek Michał R  z y  m e k n igdy nie 
złożył przysięgi jako detektyw  i że wszystko, co 
w tym  kierunku zeznał, jest nieprawdą. Trybu
nał sądu pniowego- uchwalił akta zeznań Rzyra- 
ka i  jego pisemne doniesienia odstąpić cywilnej 
prokurateryi do ścigania go o zbrodnię oszezer 
stwa. Jak już wiadomo, łtóymek przesłuchany 
był w  sobotę na rozprawie; w  doniesieniach 
swoich cło sędziego śledczego podniósł on sze
reg ciężkich zarzutów' przeciwko śp. Dolińskie
mu i urzędnikom p tlicy i krakowskiej.

Odczytano następnie zeznania Sische Iloch- 
walda i svna jego  Izaaka Hochwalda. Sische 
Ilochwakł nabył za 600 K  leg ifym acyę od urzęd
nika akcyzy miejskiej Marka W  a e h 11 a. -

Świadek Natan Moe-sl owita rozpoznaje sta
nowczo, że od oskarż on ego Szymona Siłberstei- 
na- nabył za G00 koron fałszywą legitym acyę. 
Sam świadek mówi! raz ty lko z Silbeisteinem, 
legitym acyę przyniósł mu jego  krewmy, którego 
nie c-hce wymienić. Na Kazimierzu ogolnie w ie
dziano, że w takich sipraw-ach można się zgła
szać do Silbersteina. Legitym acyę tę sfałszował 
Jaskier.

Obrońca dr G u m p r i c h zadaje świadkowi 
szereg krzyżowych pyiań. O k . Silberstoin za
przecza zeznaniom Mosslowitza.

Świadek Abraham G o l d s t e i n  recte B 1 n - 
m e n k r a n z prosił o  zw olnienie go od zeznań, 
jest bowiem żołnierzem, idzie w  pole i obawia 
się, żeby jego dzieci i żona nie cierpiały z Do
wodu jego  zeznań. T y lk o  tyle sobie przypomina, 
że dał 300 keron komuś z rodziny oek. Silber- 
steina którego jednak świadek nie rozpoznaje.

Dr Kent- zwraca uwagę, że Goldstein w śledz
twie rozpoznał Silbersteina.

Prck. -wojskowy kap. 7 e g a r a c agłaszm 
wniosek o aresztowani© świadka z powodu fa ł 
£-zywych zeznań.

Po przemowach obrońców Seinfelda, Gumprl-

zaciekawie-
do Y  punktu wyżej wspomnianego regulaminu. i tynko.waana swych domostiw przynajmniej dwa razy [ niem patrzę na wszystko. Pewna hrabianka Maniu- 

Również, podobnie, jak dotychczas, rolnicy z po do iroku na wewmątrz, a -raz do roku z zewnątrz,' sia nie przypuszczała nigay, że zmiłuje się nad jej 
wyższych czterech powiatów mogą wysyłać ziem przez co nada się domu m piękny wygląd «  zewnątrz listami i zwierzeniami rodak i spali je. Pracy mam

tu nie.rnalo, w wolnych godzinach jednak przecha
dzam się po pięknym, rozległym pariai, szperam 
wśród resztek gruzów i cod zioń nowe zbieram wra 
żenią.

maki wprost na targi krakowskie, przyczem zwra- i  - przeprowadzi .się tak konieczną deizynfekcyę we- 
ca. się uwagę, że cena maksymalna ziemniaków wnątrz chat, oraz przyczyna! się do kon.serwacyi bu 
dozwolona przez namiestnictwo, wynosi l i  halerzy dy.nków. — Podpisano, W i k t o r ,  pułkownik, 
za 1 kilogram i przy kupnie publiczność winna tej I Z ruchu narodowego w Królestwie Polskiemu Z 
ceny przestrzegać, a magistrat przez swoje organa Końskich donosi1 nam nasz korespondent W  po- 
targowo będzie surowo karał przekroczenie tegc w iede koneckim, do niedawna pod względem kul-
posianowienia. tuiraJmyn? ziuipełniie apatycznym, wizmaga się coraz

Urzędy miejskie, wyznaczone do przyjmowania bawi z i ej uświadomienie narodowe i polityczne. W 
zamówień na ziemniaki, rozpoczną sw oją czynność t-«m pirzehudzeniiu ogómem nierze także udział wieś 
we środę, to jest dnia 25 b. tri., w godzinach urzę
dowyc-h.

Ochrona Krakuwa od powodzi. Dzisiaj 0 goazi

W barakach cnocenskich.
W  Euuryerzfi Lwowskim* znajdujemy odpis me-

twtejsaa. Obecnie odbywają się pc wsiach zabrania u> przedłożonemu ks. arcybiskupowi Bilezew-
i pogadanki, ms których mztrząsane są najważmej- ® emu ,w sPrawie położenia uchodźców w narakach 
sze aag-idmieiua narodow ej po iitjla  w chwili teraz .' 0i eill‘L ^ moinoryalu tego przytaczamy następu 

nie 10 przed południem pod przewodnictwem pre- m-ejsizej d na przyszłość, najuliżazą. Nader podnió- 8«*eg6Jjr:
zjdenta miasta dra L e o  zebrała się w sali posie- pnzebieg miało ■zigrounadzeinie chłopskie we wsi .* Z1CC1 nasze, które dla każdego narodu stano 
dzeń magistratu po raz czwarty międzyministeryal- kaczki, w którem wzięło udział z górą 160 it3.jpo- wią przedmiot itajwi :szej opieki, marnie giną, jak 
na komisya dla ochrony miasta Krakowa od powo- ważnie.jgzych gospod-aiDzy miejscowych i z okolioz- przed jsimą. W roku 1915 przy przeciętnem
dzi. W  komisyi biorą udział: w zastępstwie mini- ;{y wj,ogo^. Rcfeirat o obecnej sytiuacyi wypowie- *a ' i n1?1 ! “ l Io l^ 0  ludzi, umarło 1.227 osób, z cze-
sterstwa handlu szef sekcyi Artur H e r b s t ,  oraz dziai] gIelńaiTlt Lugionow polskich ip. Józef B t r c k ,  g »  900 dzieci. W . 1*16 roku w czterech miesiącach,

dca dworu Otto S c h n e ł i e r ,  w zastępstwie mi- kładąc szczególny nacisk na potrzebę .jak najszei- w 8tyczniu, lutjm, njarcu i kwietniu, przy
risterstwa robót publicznych szef sekcyi inżynier Meg0 ^ a d o m ie ju a  wśród ifeessy chłopskiej, którą przeci^ncm zaludnieniu 9.000 ludzi, umarło i 410 
Ernest L a n d a ,  radca ministeryalny Józef O p o 1-, wa,M<} w najblfcEej iMzyszlości ozek„ja w nie- C3<)l,ę z ^ego 1.07» dzieci, zaś do 24 września b. r.
ski ,  oraz st. i idea Gustaw H e r m a n n ,  w za podległej Polsce zadania Mówca przedstlw.it także « ma-no 2;°83 osób, z tego 1.303 dzieci,
stępstwie namiestnictwa st. radca budownictwa d0'r-i>o«łô ó Legionów dla sprawy narodowej i stwo- » Jakl0z przyczyny tej kolosalnej różnicy w 
Wiktor P o ż mi alt, oraz radca, budownictwa Józef rzon;e Pofckiego Koąmsu Posiłkom " '0. miertolnosci? Otóż począwszy od stycznia do kwie-
H a w l i c z e k ,  w zastępstwie W-dziahi krajowe-1 K,iwiinęia ,siJ dysku^ya, bandizo ożywiona, w któ.rej tn:a b* r- wywożono ewakuowanych ze wschodnich 
go radca budownictwa Adam R ó ż a ń s k i ,  w za- bra]i u<Mał sam? włościanie. ŻatoAo się na rząd ro- P °#iatow 1 uinifaSz^ono ich na Morawach w Wę- 
stępstwic komendy twierdzy dyrektor inżynitryi gyjski, że nie d,bał o zakładanie szkół, wskutek cze- glersklem »f««iyszczu i Morawskiej Trzebuwie dla 
wojskowej pułkownik bar R o h n ,  w zastępstwie g,0 n.a w® pofckie-j dotąd tezbrzeżna. panuje ciemno- odbycia kwarantanny.^ W  Węgierskiom Hradyszczu 
ekspozytury dyrekcyi budowy dróg wodnych st. ul j ■rzesza luuowa nie jest świadoma w swej więk- ll,,11ri,jSZ(E i 0 ,ch w cegielniach,, cizie ludzie cierpieli 
radca Jan C z e r w i ń s k i ,  st. radca skarbu dr Ma- S7,0ś0; ,swoich praw i obowiązków względem oj- ,:,0tkliwe * » " » ,  w Morawskiej Trzebowie zaś wpro- 
teusz M ą e z y ń e k i, st komisarz budownic- mvy_nv n Vskusva &wiad«zvln.. żn. »nw,ndv rdlwyj w »<*?°no ludzi do stajen dworskich i tam wprost

W ystępując przeciw m ożliw ej ewentuaJności 
zwołania delegacyi, ponosi się olbrzymią od
powiedzialność, jeżeli zwołanie parlamentu o- 
każe się memożliwem.

Prezydent S y l w e s t e r ,  który w  zakończe
niu wyraził zdumienie, że będzie, miał st^ 50'
bność rezultaty tej narady zastępować w 
oowiedniem miejscu, zamknął komereneye 
czeniem szybkiego zobaczenia się znowu.

rKł-
*y-

Zachowanie się Aolera.
Wiedeń, 24 października.

Dr Fryderyk  A d l e r  zachowuje się w celi 
więziennej zupełnie spokojnie i spożywa, bez 
protestu w ikt więzienny. Podczas dotychcza
sowych przesłuchań był równie spokojny.

Karol R y k a ł a  i nadkomisarz Józef S k a ł-

■sworen praw i obowiązków względem oj 
ctzyzny Dyskusya świadczyła, żc ^ w o d y  prele- wadzon.° ]udzi rio; * W  dworskich 
genta toafiiy do serca słuchaczy, którzy przez usta na on0.iu) bez światła-, w powietrzu,

kując
-mow^y jego wyowdy.

przesyconem
- *  zastępstwie kierownictwa budowy regulacyi daij ,vVyralz 6wenu, ^ c w d e n iu , dzlęwuia.- przebywali 21-dniową kwarantannę

To samo, ba, nawet ludzi obozujących pod golem
Po odbyciu takiej

Wiaty st. radca Ludwik R e g i e c, radca budo
wnictwa Majer F S c h e r ,  w zastępstwie gminy i ” g r a n d a  wtościańskie odbyły -się także' n5eboin’ " ' ‘ działem U  lipca b. r.
miasta Krakowa prezydent miasta dr Juliusz L e o ,  v/ d  o b r om i e r ® u i Ł  ap z y n e j  W o l i ,  dzie nw*™SMJiny odsyłano ludzi do baraków chocen 
wiceprezydent Józef S a r e ,  radca miejski Jan Pe- jecteMMny -̂ui* Jki rftcracie p Berka opowiedziano s,dch’ gdzio Powtórnie zamykano ich r barakach 
roś,  st. radca oudownictwa miejskiego Andrzej si„ ^  aiVY-0rzeniem. samodzielnego państwa polskie- ,7'dowanych dla odbycia kwaranianny. W  barakach 
K ł e c z e k ,  jako doradca techniczny, oraz fizyk ,.0 .j WuPe.A „jemcm ludo^. należytych jraw  w pi-zy-: c,J0ceńsklch> zai“ kniQci na kwarantannie, cierpieli

s&[( j ; ,cp “ zimno, spali częstokroć na gołej podłodze bez sien
ników, szli często do kąpieli, w której bardzo wiele 
osób się zaziębiało, tak, że po każdej kąpieli wiele

miejski 'di Tomasz J a n i s z e w ś k i .
Przedmiotem obrad komisyi jest sprawa ochrony 

miasta oiFpowodzi. budowy dróg wodnych, oraz 
mostów wiślanych w obrębie miasta Krakowa. — 
Obrady komisyi trwać będą przez cały dzisiejszy 
dzień

Z targu krakowskiego. Na dzisiejszy targ do
wóz produktów wic-jskich był bardzo mały, .nawet 
w stosunku do dotychczasowego. Znaczniejszą ilość 
przywieziono tylko kapusty i marchwi; ziemnia
ków' nie było wcale, przezorniejsi na.próżno usiło
wali czynić; zamówienia na nie u wieśniaków, któ
rzy ich nie chcieli przyjmować wobec nowych O- 
graniczeń w obrocie ziemniakami Na targu owo
cowym były same piawie jabłka, gruszek niewie
le, śliwek wcale. Drobiu przywieziono mało, sprze
dawano także bity po cenach wygórowanych. Ma
sła nie było wcale, sera sprzedawano trochę w 
śmiesznie małych oisełkach. Tylko kwiatów coraz 
więcej wobec zoliżającego się dnia Zaduszek i 
zdobienia grobów, które w tym roku, wobec zakazu 
świateł, paanięć ż.ywych choć kwiatami będzie się

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We wtorek, dnia 24 b. m.: »Faun« E. Knoblaucha;
występ gościnny p. Jerzego Leszczyńskiego. \ . . .  . ,

We środę, dnia 25 b. m.: , Jesienny ptak« H . 'nie ogTomnc 0 0?łabJe“ U u ^  , ^ ° dU 8wl?fdczy" i o I f ł- inlri T¥T rlAhrOdh K HtClżlPtm Tl ?ł Mfiri-
Bataille a.

osób chorowało. >
Ogólne położenij w barakacli jest nader przykre, 

)0 wikt zupełnie jest postny, wskutek tego osłabie-

We czwartek, dnia 26 b. m.: »Faun« E. Kno
blaucha; występ p. Jerzego Leszczyńskiego.

Repertoar miejskiego teatru ludowego
We wtorek, dnia 24 b. m : *Wicek i Waeek« ko- 

medya Z. Przybylskiego.

t fakt, jaki zaszedł w dobrach Kińskiego na Mora
wach. W czasie tegorocznych żniw zjechał do bara
ków choceńskich z biura pośrednictwa pracy urzę
dnik, celom najęcia ludzi do dworów na Morawy.

Wol i  a.
Z a j m i e  J t a s t ^ z y .

(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Wiedeń, 24 października. 
»N . Fr. Prosse« donosi z Berlina:
Constanzę za jęły wojska bułgarskie i batalio

ny niemieckie, które wczoraj w kroczyły tk> mia
sta.

Dnia 19 bm. wysunięte for ty fiku „ye aa linii 
Rasowa— Cobadiru— lu z la  zo-.uly przez woj
ska sprzymierzone zdobyte, poczem nastąpiło 
waarcie się do głównych stanowisk rumuńskich 
i zdobycie Tuzli.

Coitetanza padła dnia 22 bm.
Obecnie armia rosyjsko-nimuńska sbraoiia 

najważniejsze lin ie kumurdikacyjne na wscho
dniej części, swojego frontu.

Pościg za niepi zyjacielem jest w pełrym to
ku, nie można więc było dotąd oszacować zdo
byczy.

(Tel. c. k. Biur? koresp.)

Berlin, 24 października.
Biuro W o lffa  donosi,: Ze zdobyciem Konstan- 

zy wojska sprzymierzone pod Muekcusenein 
zadały Rumunii najcięższe dotychczas uderze
nie w całej wyprawie i przecięły nerw życ iow y

Po podpisaniu kontraaiow, wysłał ten p n  znaczna m iędzy Rumunią a. Konstanzą. Utracone z»- 
ilośp ludzi do dworu Kińskiego. Gdy ci ludzie wy stało główne połączenie z R o°yą  przez morze 
szli do robót polnycn, wśród pracy padali z omdle- Czarne, co dla prowadzenia w o jn y przez Ru-

We środę, dnia 25 b m.: sDomek trzoch dziew- ma i to kilka razy dziennie. Przywołany lekarz ,mu,rtfę muK mieć dale-ko idące następstwa-. A ie
cząt«, operetka H. Bertćgo.

We czwartek, d1 lia 26 b. m.: fDwaj malcy* sztu
ka P Deconrcelle.

stwierdził, żo u robotników jest ogromne wycień- zupełni© niezależnie od wpływu na całokszuałt 
ozenie organizmu. Dzisiaj, gdy już dłuższy czas sa działań wojennych Rumunii, utrata Konstanzy 
w ruchu i odżywiają się należycie, są robotnikami, ma rozstrzygające znaczenie dla militarnego

! położenia w Dobrudży. Linia kolejowa Konsuan- 
-■Czcmawoda jest już szybko w rekach

dla- których pan nie ma słów uznania.
Zmarli: Baraki tutejsze są ciemne, a i unito wielkie sku- ża_
Ludwik K l e m e n s i e w i c z ,  ero radca sądu pienie mieszkańców w każdym baraku sprzyja roz- sprzymierzonych, "prz-oz" co szybkie przesuwanie

krajowego wyższego, adwokat krajowy, umarł szerzaniu się chorób, udzielających się n. p. choro- wojska i artyleryi na szczególnie zagrożone
wczoraj w Krakowie w 67 roku życia. Znany w bie oczu, odrze i t. p. Większość baraków jest nie- punkta fron tj w Dobrudży stało się niemożli-

przez co -dotkliwie zimno wem. Jak oskrzydlenie Hermansztadu i awan-
stairata przystroić.

Muzeum handlu i wynalazków sRekordeunt* we Krakowie z licznych zalet swojego charakteru, ce- należycie zaopatrzona,
1 Wowie organizuje ekspozytur0 w Krakowie.   niony był dla prawości swojej i pracowitości zawo- daje się odczuwać, bo szparami wiatr przewiewa«.
Otwarci., W  ma t e j  w js t iw , próbek F l-uąwlt Klemena.ewica osierocił -lwia ^  .............^ „n m  i , , ,

TMepratny z ostatniej chwilę

Ludwik Klemensiewicz osierocił dwiea, 
córki: Stefanię Jaworską i Maryanową Jc.dnowską, 
oraz syna Romana, pozostającego w niewoli rosyj
skiej. — Pogrzeb odbędzie się we środę o godzinie 
3 po południu z domu przy ulicy Łobzowskiej 1 4.

ie»iłixgeaffił«y«ae$B—i6* 'iAssas«Ks •Tj

t
Jako w pierw973 rocznicę śmierci

za luszę ś. p.

tJmcpntefts Słsnlshmo KoiicH

cha i Heskiego i wymianie zdań z kap. Żegara- 
c&m. kierownik rozp-rawy dr R e u t ogłasza u- 
chwałę trybusfału, odmawiającą żądaniu ares-z- 
t 1 wania świarika. Świadek edehedzi wolny.

1 lonerał N a u m a n n udziela obrońcy dr Ilo- 
skiemu napcuinicnia za polemikę a oskarżycie
lem i wspomnienie w t rku tejże cytatu z pisma 
humoryEtycznogo, którym oskarżyći-ol może czuć
Się dotkiiirtym .

Krakuwa ctrzy-
Podrbnie zezna!

Świadek Z i e l i  ńs k i Ja,n 
mał legityma,cyę od Uryg: 
świadek A lfred  8 8  h n o l .  /

^wiadeik Ja.kńb R o s e t i z  w  e i g, zegarmistrz 
z  K łakow a, karany za, nabycie fałszywej legi- 
tymac.yi 10m iesięcznym  aresztem, zeznaje, ża 
kftpil ją cd n iejakiego Jungerwirtha, a ten 
miał ją otrzymać od oskarżonego Silbcrsteina. 
Na ćk/lsiejdzej rc-zprawio ccfuął świadek zarzut 
co do Eiiberstoina.

Kap. 7 e j a r a  c: -Niestety, Jungerwiuih
lirtwft-ł i ni© nrożna- g'o pizosln-cliać!

Oskarżotfy S i 1 b o r.s t e i n w yraża w ątp li
wość, czy Jungcrwirth istotnie umarł. (We-ao-

aktualnycii nowości iowarowyeh i surogatów spo
żywczych, oraz dutyczących cenników, afiszów, 
artykułów reklamowych i t. d. Interesenci mogą 
stosowno okazy deponować w krakowskiem Biurze 
ogłoszeń, ulica Dunajewskiego 1 9, albo w zakła
dzie »Iris«, ulica Floryańska 1. 49, wprost, albo 
przez pocztę. Udział w wystawie w razie wcze
snych zgłoszeń bezpłatny. Spodziewane są także 
okazy z Królestwa Polskiego, do zbierania których 
uproszone zostało sMuzeum przemysłu ludowego* 
w Warszawie, ulica Tamka f. 1.
Ć

Z Królestwa Pcfskisgo.
Odrzucony memoryał. „Dziennik Narodo-wy” do

nosi: Tuw. rolnicze w Warszawie wystosowało do 
Naczelnej Komctrdy armii niemieckiej rnemoryał, 
w którym zażądało podwyższenia ceu zboża i pro
duktów rolniczych w gubemii siedle«iki-eg do nor
my obowiązującej dla cen w gcneTjl-gubemater- 
-stwic warszswwękiem. W  obszernych motywach me- 
rnoryał starał się wykazać pokrzywdzenie na tym 
punkcie zirmiaństwa gub. siodileckk-j. .znmzezony 
bardzo działaniami u ojennemi” .

Na pismo powyższe nadeszła odpowiwtź z ko- 
mcmly gruin mmvń g*n. Lin-s-i n g e n a 
pująca.:

Ną podanie. skitKwłiKj do Naez wodza na komnatach wspaniałego niegdyś zamku,
wschodzie odpowiada się Ccntr. o\v. Kobuczemu. pQdęzaw kiedy górne piętra juz w czasie ostatniej 
że nimna żadnych .podstaw do uwzględnienia wnio- i^wazyi rosyjskiej uległy zniszczenui. Także część

i  W m  Sssunifoa “
PSflonenłariHKli.

Wiedeń, 24 października. 
Liczni członkowie Izby panów, zwłaszcza 

przedstawiciele, arystofcracyi, zgromadzili się u 
znanego obywatela ni. Krakowa, przemysłowca, 'ks. F t t r s t e n b e r g a  na ko-nforencyę. Na

wniosek hr. Sylwestra postanowiono domagać 
się natychmiastowego zwołania delegacyj. W y
powiedziano także życzenie, ażeby nowy prezy
dent gabinetu poczynił natychmiast przygoto-

tu,ra siedmiogrodzka Rumunii przemieniła się w 
szybką zupełną klęskę, tak samo zdobycie Kon- 
stamzy i przerwanie Hnfi kolejowej ozna-eza roz
strzygający cios na terenie wojny w  Dobrudży. 
Planowane przez Rumunów i Rosyan uderze
nie przez Dohrudię nr Bulgaryę i na Dołączenie
ftoSło Kot»włonły»H>f*<*ł, aowżwło

dyrektora spółk-owej Klasy oszczędności i po
życzek i t. d. odiprawionem zostanie

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE
dnia'25 b. m., to- jest jutro-, o god-zini-e 9 rano 
u OO. Frańefezjkanów w kaplicy Męki Fańskiej.

Kwatera w .^alisylskim zarnkiiD
Korespondent »Kuryera Poznańskiego^ z frontu 

galicyjskiego podaje następujące interesujące szcze
góły z pobytu w jednej z magnackich rezydencyj 

nastę- , t4a.lioyi wschodniej:
Siedziba sztabu naszego mieści się w kilkunastu

„Zmierzch bałkański^
(Tel. wł. „Nowej Reformy” ).

Wiedeń, 24 października 
,,Fi'cmden-I?latt“  donosi z Berlina:
.Berliner L-ok§J-Ąuzciger‘ w artykule p. t. 

„Zm ierzch bałkański11 pisze pomiędzy inner .i: 
W ypadki wojenne na Baikanie z  ostatnich 

czasów okazują coraz bardziej prawdopodebień-
waiiia do zwołania Izby posłów. Rezolucyę w Twe, że po 3elgu, Serbii i Czarmry -l

tej siprawie u ręczono dr SylwesFow i. prezyden
towi fzbv.

% aswotaałe parSame&ta.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 24 października. 
Dzienniki zamieszczają Sprawozdania o prze

biegu wczorajszych narad członków parlamen
tu, wskazujące, ż© wszyscy członkowie Izby 
posłów oświadczyli się za zwołaniem parlamen
tu, przyczom wicksz-ość z zastrzeżeniem, że re

1 '''/i6PyE.ZI!y nosz-J forma porządku obrad zapewni spokojny i po-
W  łJł.RDiPiAl 7 ‘i.m l/n na.il . . , . T

sku zrównania cen na zboże w obszarze obsadzo- gospodarskich budynków
„ym z cenami, jakie obowiązują w ge erał-gub r- |lady dawniejszych walk Właściciel zamku, pan ż t c prztfbiog pracy Izby. N iektórzy po-
natomwK- warezawskiem. Ceny u,tałone na zbo-.lua B...caeh, uciekł pewme nu inny zc swoich warunku zwołania p u r lL c n -
ze w w am a^m en , są oparre nych zamków, pozostały pc mu tyko  wspomnieć u, i-0,ni.fec,z,uc|ci wlH1ięcia p-obłemóvv m ro tlo
na iimyoh mtd' eh, nu w obszarze naczelnego wo- aia lepsZych czasów. Bogato meble strachy dużo woSei( OCwściągliwośei w  zakresie kwe-

na w#t;h(mrc- Jeiiy j u' ^ BZ0 ustalone zostaiy z dawniejszego świetnego wyglądu, bez wzglądu &tyi komstytucyjnycb i nawet w  kwestyi niety-
po

dcle- 
czo

, . . .  , . . .  , . przeciw temu.
wschodzie, zawarta w przedłożonym memoryałe, w  górnych piętrach są jeszcze szczątki porozrzu- i n ; , ; z « k w»ikn'nł m  nbo tw-crnwue
iest ze wszyffkich względów n ie r ó w n a  i musi euńej biblioteki, książki tułają się po ca!ym domu.
byc łuzwanu-kowo o<lrzueona ‘ Dzieła o Indyach, Sienkiewicza, książkę Askenazc- )ariam.entu i delegacvi, już dla tego, aby mieć

la. nac-zelua Komendę: Obcrkwartirmeister. Pod- g 0 o Poniatowskim zastałem na jednym ze stoli- try«b-u.ifą dla życzeń i zażaleń Już po sam m
pis Jewzytehty. _________  'ków w naszym korytarzu. W  jednej z książek ma- } zwołaniu park.uiebtu spodziewa się on i,p. o-

C estetyczny wygląd cbat w Lrolesfwłó Polskiam. ge listów- familijnych. Listy eórki do lodziców, ba- praktyk cenzury. Akeya Izby panów
L Cip o c z n a donosi nam nasz korc*spondent: Ob- wiących w podróży po Egipcie. Wrażenia z karna- wnteitónin o-ndn- nodizieki alp Wtniitô ia

speej ' 3C li lesera, k ory i przed wojną trud- (wód opoczyński zostaje pod zarządem c. k. władz wału we Lwowie z przyjęcia u książąt Jabłonow C ięc iw  niej rzeczowe zarzuty. Niezależnie bo-
ml sre sszw".ncl.ami« wojskowemu W  ze-sz^ym austryacklch % poł, żony jest na pograniczu niemie- ski«-h, 2 życia gwarnego stolicy. Listy francuskie ; , ;„ m u5 5noVllo: int©rpretacyi u sita wy o dele-
ro^u cidzKił swiau-J.< w Wiedniu oskarżonego cłuej okupacyi Królestwa Polskiego. Zarządzenia polskich guwernantek ze sprawozdaniem o dzie-, , fl w a«v a  z r 1913 n e  odnow ią*! już
luesora. k tóry tam zvl i-szeroko«. rozlyiial sio no W Tool *7 rwłl WbŚlYl.ft rl m af.AiOHi.rvV/vnr łntnu . - . J W a n v f .  Lilm in r»rit»ll.TirinrięiVia ror/vrlnnovii to J ’ „ — - . . A. -» --

łość).
Po pauzie zeznawał świadek Maks K a n n e r ,  

ageiF kandkr.yy z  Krakowa Z oskarżonym R io  
serem, który go  obeią/.yl i w śledztwie i na 
r-CEprawic, n igdy -n*e miał nie §h  czynienia, w 
nabywaniu log ii jp m e p  nie pośredniczył. Była to

fresora, -który tann żyl j szeroko«, rozbijał się po władz okupacyjnych odnośnie do 
eatuch. l;;vwiarniach itd., jeździł samoclu.dn- tzych sa niezaiemie interesującete 

mu
Godzina 11 ‘30, rozprawa trwa dalej,

rjaes s 3 .... 3 1

ity*. JE.i isa icJi jut i ś i i. ̂

Kraków, 24 października.

do stosunków tutej- ciach. Wszystko tchnie wielkopańską rezydencyą. . wiocej strukturze Kola polskiego, a to od czasu
u,jącc._ Dotyczą one bo-Y.e szczęśliwych przedwojennych czasów. Dziś cale przystąpienia socyalnych demokratów, którzy

mieni nietjłko '■praw natury administracyjnej i go- dobra tworzą ruinę, nie wiem nawet, czy kto niemi
•?podr.ir<3sej, ab sięgają w głąb tŁrobiaagowych u 
rządzeń deanowych. Świeże np. ^'ydala tutejsza ko 
menela ehajaktorysityczne obwieszczenie w sprawie

zawiaduje.
Wspaniałe gobeliny pokrywają dziury w parkie

cie. Kilka granatów rozbiło fasadę górną w grec-

o f aurenie Krakawa w ziemniaki. Skutkiem tbogi wygląd wewnętrzny i zewnętmziny domóy mie- 
ętarań prezydy iirn̂  miasta, by ludność zaopatrzyć ;z.kałnyćh tutejszych włościan, a nawet mieszczan

zarządziło w małych miastwokach. Pomijając, że tak nieeete-

■ie-lenia d-omÓA- tek na wsi, jak i  w mieście. W ot kim stylu. Baszty noszą ślady kul armatnich. Oca- 
■ iafKczLJiiu t-em czytamy między innemi także uwa-1 lał piękny fortepian Bcchst-eina w zniszczonym 

gi, znamienne dla stosunków na wsi Królestwa: kompletnie salonie, na którym wygrywa czasem 
Powszechną zwraca uwagę bardzo zaniedbany i !jeden z telefonistów. W yżej w pokojach bez okien

chaos z mebli, obrazów, cegieł. Tylko parter i sute-

ziemiirjki na zimę. namiestnictwo

bochen, kiego, myśleriLkidgo i limanowskiego 
Dostawa ziemniaków odbywać się będzae wago

nami pod adresem gminy, a ich rozsprzedaż prze- 
prow adzi miej. i ie Biuro aprowizacyjne w sposób, 
określony osobnym regulaminem.

Niezależnie od lego mieszkańcy mogą sprowa
dzać ziemniaki furmankami-z powiatów sąsiednich, 
to jest krakowskiego, podgórskiego, myślenmkie-

mę o tutcj&zoj -ludności ze sitrony obcych, należy 
ffczede-wszysfctewan zwrócić uwagę na to, że nie bie 
lone i nie tynkowane od dlużsKego czasu ściany do
mów są aie-dikikiem wiszcJIdego rodzaju brudu ro

reny ocalały. W  zburzonych także budynkach go
spodarskich z zaciekawieniem przewertowałem 
książki gospodarcze, prowadzone od lait w wielkim 
porządku. Do-chody z pańskiego browaru, cegielni, 
lasów, polowań, folwarków.

Dziś wszystkie zapiski te leżą na oeszczu. Z balko
nu cudny widok na Karpaty. Cały zamek leży na 
wierzchu góry, panującej nad całą okolicą i nale- 
żącem do posiadłości miasteczkiem. Do tej chwili

buctwa i trazkóW; powodujących niebezpieczni aie wiem nawet, jak się właściciel nazywa, wiem 
choroby. Z tych wię» względów c. k. konuenda ob- tylko, że wiele podróżował, dawał na klasztory 
wodowa wzywa wszystkich p:p. wójtów i sołtysów,'} zalicza się do hrabiów polskich Bą tu więc pa- 
ahy swym dobrym przykładom zaclięcili i atara-,miątki p 'skie, na które nieznujący naszej historyi

również słusznie żądają zastępstwa w  dclega- 
cya-cli. Takż© było starym żwyczajeni; że pre
zes K o ła  polskiego był. członkiem delegacyi, a 
który to wypadek obecnie nie zachodzi. Dla
tego nie może  się mówca przyłączyć do akeyi 
Izby panów.

Memorandum di G r o s s a  nie zawiera w ła
ściwie nic innego, jak powody przeciw zwoła
niu parhamentu. Natychmiastowym wyborom 
do- delegacyi przez parlament nic nie stoi na 
przeszkodzie, dlaczego więc szukać drogi okręż
nej zamiast prostej. Mówca oświadcza się za 
najszybszem zwołaniem parlamentu.

Zastępcy Iżby panów, którzy byli obecni na 
zebraniu zastępców Izby postów, określili- sta
nowisko Izby panów, która, jak wiadomo, jest 
tylko za zwołaniem delegacyi. Hr. Clain Mar
tinie stwierdził z żalem, że Izba posłów wprost 
przeciwne zajęła stanowisko od Izb y  panówn 
która doszła do przekonania, że zwołanie Rady 
państwa jest obecnie niemożliwe i ża dla tego 
proponuje się zwołanie delegacyi jako surogatu.

dzie kolei na Rumunię
Dzienniki francuskie, angtól&kie i włoskie 0

glaszają artykuły, które mają ugłaskać o>pmię 
publiezną. A toli „Birżeayyja Wiedomwdtó przy
niosły artykuł pulkowTiika 8 z u m s k i e g o .  
który pesymistycznie ocenia sytuacyę i podno- 
•sijJże wojska ruunińslde potrzebują stanowczo 
bezpośredniej pomocy przeciwko armii F a l  
k e n h a y  r. a.

Obecnie Transylwania jest ogniskiem wszy 4 
kich walk. Jeżeli padnie Rumunia —  powiad;' 
Szumski —  to nieprzyjaciel może zmusić Ro
syan Jo zwinię-ćiisi frontu, jeżeli padnie^ Rosya 
to wszyscy je j sprzymierzeńcy nie ujdą po-

K o z w i u m  z& iiu zK a  r e z « n « a o a .
(Tek c. k. Biura koresp.)

Paryż, 24 października. 
„Journak1 -donosi z  Aten: Rząd grecki przyjął 

formalne zobowiązanie rozwiązania związków 
rezer%vistów, oraz zezwolił na rozpuszczenie na
tychmiast wszystkich on 33 do 40 roku, a ro
cznika 1914 w dniu 15 listopada. Rocznik 1911 
nie będzie powołany.

W a m S a N e m  R u r l f c f t ó w .

Budapeszt, 24 października. 
*A z  Est« donosi z wojennej kwatery praso

wej, że Rumuni' poczynili v/ kom itacie Csik- 
Szere-da straszliwe spustoszenia, a zwłaszcza 
w mieście tej samej nazwy. Z pire ątku w oj
ska rumiuisiktó, któremi dowodził gunerai 
P r e s a n ,  zachowywały się p rzy zw o ic i, pó
źniej atoli zastąpił go w dowództw ie inny ge
nerał, który zezwolił żołnierzom na rabunek. 
T o  też żołnierze rabowali c-o tyłki wnadło im 
w ręce. czego zaś zabrać nie mog' , niszczyli

Ks. Eiilow w Lugano.
Zurych, 24 października. 

sNene Zti-ricber Nachrichte©- donoszą:
Ks. B i i i  o w przybędzie w łych dniach do 

Lugano na dłuższy pobyt.
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